CENY GOŁOSZEŃ. 
<a wierau Rónpa:. I K (l Mk.) Drone 
szenia ad wyrazu 30h. /80 £) tlnstym droke 
BI b. (60 L) = „Nadevane“ inb „Nekrologia' za 
wiersz nonpar. 3 K (8 Mk.) Komuaikaly | pe 
kroniea za wiersz nonpareillowy 6 k (6 Mk.) 
Da ugioszeń uinieszeczać się mających w mQ- 
maerach świąłecznych, aubvtnich i niedziełnych 
dspłac: «ię 30 procent. 
W Warszawie nabyc można „Qazełę Poranną* 
i „Gazetę Wieczorną* w biurze dziazaików 
Promien“, uL Widok I. 19. 


CENY PRENUMERATY! 


Pranamerżta mie:sooawu jednego wydaunłą bez 
d'ałnwy K 13:50. z dastana K 1240. — Prenu- 
marata miejncowa chydwu -vydań bezd stawy 
K 20—, z dostawą K 28—. Prenume cts * 
miejscowa jednego wydania weałem P ń i: 8 


Pniakiem K 12:50. zamiej-e. chyd wu wyd, i 22 -- 
Za amianę adiesu donłaca się 308 naiersy 
Cena agzewp'arza we Lwow'a A, | 

> a us prowinoyi 60 ka a 
Adres Radafcyi I Admia.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poi. („Gazeta Wieczorna”) 


PT. Interesentów uprasza się 6 zgłaszanie w sprawach red: kcyinyci wyłącznie m dzy gcdz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Soknłą AJL 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Ad uinistracyi otwarte ccdz.enne 0d godziny 6-tei rano do godz. 7-nej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. [5 


Nr. 5000. Lwów, niedziela 28 grudnia 1919 Rok IK 


Exp3s2 finans 
Piany b3'szzwic: 


Przed nowemi zarządzeniam | Biliński usprawiedliwia się z zarzu ów. 
na polu wa'ut kra owych. Wirszawa, 26. grudria. |nie, że warunki interesów, — zalnicyowanych 
Lwów, 27. grudnia: (PAT). W odpowiedzi na wyjaśnienia, złożo-| W Anglii były ne do przyjęcia, a w końcu stwier- 


dza, że pożyczka amervkańsk., którą zalecał Pa. 


ne przez Paderewskiego na konwencie sen:erów || PE: ; 3 4 
derewski, rie może być uważana jako przynoszą- 


| przedłożył BiLński Naczelu'kowi Państwa dłuższe Toa A. 
oświadczenie, które rówis:cześnie w odpisie prze-| SA SZkodę Polsce. lecz przeciwnie. dodatkowe 


słał marszałkowi Sejmi. W oświadczeniu tem na |prżez niego (Bilińskiego) włączone klauzule, za- 
podst wie cyfr i dat stwierdza, że nie ka calkqwikie irtercsy d skachu manii 


|kredytu na zaopatrzenie armii. Podkreślił następ- skiego 


(Sp.) Żyjemy w czasie wyjątkowo nicpomyśl- 
nej sytuacyi gospodarczej w całej rieomal Euro- 
ie. Przebyw. my specyficzny kryzys walutowy 
w pattstwie, które w spadku po mocars.wach za- 
borczych ochiętło szereg walut i dotąd me może 
wybrnąć z wynikfego stąd chaosu pieniężrugo. 
Do tych dwu ziawisk nam narzuconych. a tent sa- 
mem od. woli naszej niez.leżnych, dołącza się 

sakt trzeci, rie z zewnątrz narzucony, lecz wy- 

nikiem działalności naszych sier parlamen arnych 
j rządowych będący: ciągłe zmiany na stanowi- 
sku kierownika miristerstw:. skarbu. Państwa za- 
chudnie, których sytuacya walu.owa, przy całym 
iej tragiźmie, daleką jest od tego zabagnienia i 
tych komplikacyi, jakich Świ dkami jesteśmy w 
Potsce, utrzymują s.anowiska ministrów skarbu 
przez lata bez zmian personainych. Jedynie Pol- 
ska, kraj ciągłości pracy w dziedzinie finersów 
m jbardziej potrzebujący, zmienia co kilka mie- 
sięcy Swego ministra finansów. 

A ze zmianą ministra przychodzą coraz to 
inne często nawzajem się zwalczające, rozporzą- 
dzerie, których żywo. jest tak krótki, iak minis'e- 
ryalny żywot ich .utorów, a często nawe* jeszcze 
barczie, krótkoirwały. Eksnor"ment ieden zas.ę- 
puie drugi, wywoluiac w życiu gospodarczem ieno 
coraz itCwe zam cszanie 

Zjirwienie się nowego ministra Skarbu p. 
Grabskiego spowodowało wy*rzaśnięcie z ręk wa 
nowych plarów i projektów, które, iako głównie 
koronę za swój objekt mające Małopolskę naj- 
do.kliwei dotkną i na nowe naraża komplikecye. 

Zaledwie kle dni minelo od nominacyi no- 
wego miristra skarbu, a iuż czeka nas szereg no- 
wych rozporządzeń; niektóre z nich zdołały już 
wetylko być obmyślane i sformutowene, aie po- 
ieraily siy nawet w urzędowym „Monitorze Pol- 
skim“. Pośpiech zaiste « merykański 

Z zadowoleniem powita każdy zapowiedź p. 
Grabskiemo. iz wnosek w sprawie unifikacy: wg- 
luty przedłożuny zos.anie se'mowi tuż po fervac 
świaąteczrych. Ma to być -— zgodnie z proiekten” 
p. Bilińskiego i mimo avki, jakie na p. Bilińskiego 
z tego powodu sbadiy — uniiikacya przez z:mia- 
nę waluty soremowcej na markową. Czy jednako- 


(Ciąg dalszy na stw. 2-giei). 


Czzrwona armia ruszy na Polskę: 


Lwów, 27. grudnia. temu tymczasowemu pochodowi słabych wojsk 

(zet.) W Fście do komunistów fr.mcuskicu pi- polskich bez w imnicjszego zaniepokojenia. Gdy 

sze Trockij: Pozostaje jeszcze front zachodni, któ-| SKońiczymy z Denikinem — co stanie się nieba- 

ry ra mapie naszej strategii rewolucyjnej zajmuie| wem — cały ciężar naszej rezerwy tzucimy ra 

miejsce trzeciorzędne. Polscy panowie i szlachta | front zachodni 
odnoszą tymczasowe Sukcesy. Przypatruieimy się 


E-dykta'or ruski jedzie do Paryża. 


Lwów, 27. grudnia. ;w tałemsałcy. Do ras dochodzą tylko wiadomości 

(zet). Wiedeńska „Wola“ pisze: Od kilku O majacem m stąpić odwołaniu z Paryża dra M. 

dni odbyw ją się w W'edniu pod przewodnictwem Łozyńskiego. Dr. Petruszewycz wybiera się w 

b. dyktatora Petruszewycza posiedzenia galicyj- podróż do Paryża, 
skiej Rady Nacyonalnej. Treść ich trzymana iest! 


Denikin nie potrafi zgn:'eść ruchu powstańczego. 


Wiedeń, 26. grudnia. |z wszelką organizacyą i r. bunek. Niektóre z tych 
(Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Ruch po- band doszły do siły 50.000. Zajęły one na północ- 
wstańczy na północnym Kaukazie į w obsz.rze nym Kaukazie szereg miejscowości i posuwają się 
kubzńskim przybrał olbrzymie rozmiary przez|w kierunku ua Taganrog.  Denikir nie potrafi 
złaczenie się dzzerterów z armii ocło*niczej z zie-| zgnieść ruchu powstańczego 
lonymi oddziałami, których jedyrym celem walka| 


Wiele kosztuje waka z bolszewikami * 


Wiedeń, 26. grudnia. |szterlingów. Nowym państwom, walczacym prze- 
(Telef) (u).Z Hagi donoszą: W Izbie panów |ciw bolszewikom, udzieliła Anglia miliard furtów 
Bonar L. w oświadczył. iż długi carsniej Rosvi w szterlingów pożyczki. 
siągnęły kwotę 5 miliardów 600 milionów funtów 


"A R | R ZPR R O NBD | SNR 


m z z ANO ZEE OZN OO 


| Sr. 2 


A Z RACE CT Z O O ZE EZ W R A 


wo? przedłożenie wniosku sejmowi przybliży 
chwilę unifikacyi — to przynajmniej mie da SIĘ 
wysruć ze słów nowego min:s.nr.. Bo o ile dotąd 
szerokiej publiczności było wiadome, uniiikacyi w 
drodze Stał nie Sejm, lecz przeszkody natury 
technicznej, a w szczegółności n.emożność wy- 
drukowania w krótkim przeciągu czasu miliardów 
not, potrzebnych do wymiary. Może najbliższe 
dni wyjaśnią tę część zapowiedzi p. Grabskiego. 
Są ttoli i mne zarządzenia p. Grabskiego, 
köre niewątpliwie poruszą społeczeństwo, a Wy- 
raz swój znajdą wnet na giełdzie. Nowy minister 
skarbu zamierza zarządzeriami, wydanemi w 
krótkiej drodze zapobiedz brakowi koron, Stające- 
miu Się z dnia no dzień dotllhiwszym.  _Omawiano 
już szeroko przyczyny braku koron, Jedni dopa- 
trula się ich w znacznym odpływie koron ma ie- 
rytorya, sąsiadujące z Polską (zapa.rywanie p. 
Bilińskiezo), irni natomiast widzą w tem iedynie 
objaw spekulacyi. P. Gr.bski, o ite wysnuć można, 
przychyła się na stronę tych ostatnich. Aby „ej 
spekulacyi koniec położyć, przewiduje dwa za- 
rządzenia, które poniżej zamierzamy omówić, 
Jedno zarządzenie przyobiekło się już w for- 
mę rozporządzenia, ogłoszonego w „Moritorze 
Polskim". Jest ono wezwaniem wszystkich posie 
daczy koron, k.órzy maja ich ponad 10.000 w je- 
dnem ręku by zdożyli kwoty koronowe, przekra- 
czające normę powyższą, w oddziałach Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowei Wwb w kasach skar- 
bowych. Z: złożone korony będzie wydany 
kwit, ra mocy którego posiaducz tego kwitu o- 
trzyma w momencie zamiany korou na marki od- 
powiednią ilość marek, podług relacyi wymiennej. 
Ososy, dla których posiadanie wyższej llośi ko- 
"om penad 10.000 jest niczbędne ze względu ra 
wysokość dokonywanych przez nie obro.ów pic- 
niężnych wzywa się do złożenia w ministerstwie 
skurbui do dnia 5. stycznia 1912 r. pisemnej dekla- 
racyi o wysokości sumy posizdanych przez nie 
koron i o wypłatach jakie je czek” ją. 
Rozporządzenie powyższe wywołać musi Sze- 
rez zastrzeżeń. Po pierwsze: forma. W treści 
swej jest to apel, w formie rozporządzenia. Nie 
grożąc rygorami prawnymi, wywrzeć może sku- 
tek jedynie warunkami: deponowamia gotowizny 
w P.K.K.P. A w rurki te polegają ma 5 pre. 0- 
procentowaniu depczytów, a zatem na stopie pro- 
centowej nieomal dwa razy wyższej od przyzna- 
wanej obecnie przez banki. Jeżeli powyższy apel 
ma przeciwdziałać speku! cyi, to wartość jego 
jest więcej, niż probieniatyczna.  Spekulacyi bo- 
wiem apelem przeciwdziałać trudno. Lecz poza 
wątpliwością co do skutków apelu, rasuwają się 
i inne. Gdyby tek społeczeństwo z. apelem p. mi- 
nistra rzeczywiście jednomyślnie poszło, to jakiż 
by tego był skutek. Oto banki pozbawione zosta- 
łvby jednem pociągnięciem pióra wszystkich 
swych znaczniejszych depozytów, które znalazły- 
by się w kasach P. K. K, P. A że barki są głów- 
nym instrumentem, na którym się opier: kredyt 
przeto całe życie ekonomiczne, czerpiące swe so- 
ki z kredytu, zostałoby podzięte. Jeżeli zaś roz- 
norządzenie p. ministra mie tak było pojęte, !ecz 
odnosiło się de gotowizny, znakdującej się w re- 
kach osób, a rie zdeponowanej w bankach iin- 
nych tastytucyach kredytowych, to rewnna to 
było znaleźć swój wyn z w rozporządzeniu. Ale 
| wówczas nawet przyrzeczenie Wyższego opro- 
centowania mogłoby sprowadzić rum na wszyśt- 
kie instytuty kredytowe, oprocentowuiace n'żej 
Gepozy*a. albo spowodować nagla zwyżkę stopy 
procentowej do 5 pre. od depozytów. Tak oto 
wyglądają możliwe skutki nowego eksperymentu. 
Pan minister sk rbu zapowiedział dalej pro- 
wizoryczną emisyvę bonów koronowych dla zapo- 
bieżenia brakowi korom Myśl ta bedąca realiza- 
cyą planu banków małopolskich, przybrała w wy- 
kom miu p. ministra formę o tyle ciekawą, iż bomy 
te mają być markami, ostempiowanemi na koro- 
ny. W jakiej relacyi nastąpi owo — dotychczas z 
pewnością przez nikogo nie pomyślane nawst — 
rrzestenrpiowanic marek na korony, o tem p. mi- 
nister nie wspomni l, Zarządzenie to jedną ma za- 
letę — a mianowicie, iż zadowoli Warszawę. Od- 
tąd bowiem rząd będzie mógł na wahania gieldo- 
we w Warszawie, niekorzystne dla marki, odpo- 
wiedzieć represyamń. Jeśli korom póidzie w gô- 
re, tedy ostemphuję się now» partye marek ua Xo- 


„QAZFTA PORANNA” 8 
rony, rzuci ją na giełdę. Podaż marek się zmniej- 
szy, podaż koron natomiast wzrośnie — Mkurs 
ułoży się po myśli barkowych sfer warszawskich. 
Sposób to rzeczywiście prosty, i dziwić się jeno 
trzeba temu, iż t-k póżno zrodził się on w gło- 
wach ster kierujących naszem ministerstwem 
skarbu. 

Słów jeszcze kilka o przyszłej relacyi wy- 
micnnej między koroną a marką przy nastąpić 
mającej unifikacyi. P. Grabski oświadcza, iż usto- 
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dy zaraz po zebraniu stę po fzryach Świątesz= 
nych. Między innem. przygotowany jest także 
projekt danmy od majątku, pojętej jednak jako 
za'czka od przyszłego podatku majątkowego. Te 
tymczasowa daona cd majątku ma objąć tylko 
neruchomości miejskie | wiejskie. Danina będzie 
'stneć obok podatku od majątku, który będzie 
przedłożony, a obejmie, jak dotąd, tasże i kapi- 
tat ruchomy, towary i ruch pieniężny, dotychczas 
mało godatkem dotknięty. Wogóle muszą tyć 


Sunkow: mie koroty do marki powinno być spra-| Oblożone podatk'em obroty handlowe i transak- 
wiedliwe, Zgoda, lecz w tem sęk, co wważać za|cye. Ostainm zaś wyrazem reformy podatkowej 
podstawę, na której sprawiedliwe ustalenie rela-| bedzie podatek ogólno-dochodowy. Ten p'an po- 
cyi ma być oparte. Pò Grabski tę podstawę wi.| datkcwy będzie wprowadzony w życie stopnjo- 
dzi nie w kursie giefdowym, na spexuł cyi opar- į Wo. 

tym, lecz w stosunku marki i korony do kosztów | Prócz tego jest szereg bolączek, które na- 
życia, innemi słowy w sile kupnej korony i marki.|tychmiast muszą być usunięte. Do tak ch zależy 
Nie ulega wątpliwości, iż w darej ciwili, przy szalony brak koron. Jaka jest właśc'wa tego 
braku innych, przy ustaleniu relacyi w grę wchos| Przyczyna, trudno powiedzieć. Celem walki z bra- 
dzących czynników, jakoto pokrycia kruszcowe- kiem horon wydał już nowy minister skarbu SZE= 
go passywności, czy aktywności biłansu h mdło-| TeS zarządzeń. W specyajnej odezwe zwrócił się 


wero jednego terytorywm w stosunku do druzie-| JO Posedaczy koron z propozycyą, aby, © fie 
go, owa siłą kupna obu walut rajsłusznieiszą jest 
zasadą i najmmiej grozi wstrząśnieniami w orza- 
niźmie gospodarczym p ństwa. Małonolską n'cze- 
go też więcej nie żądała i nie żąda. Byle p. Grab- 
ski zapowiedź swą speln't. 

S'oimy przed nowemi' zorzadzen'ami ra mon j 
walutowem. Obyśmy z tvch ekspervmentów wy- 
Szłi bez wielkich wstrząśnień i komplikacył. 


Expose finansowe p. Grabskiego. 


Wsrszawz, 24 grudnia. 

(Tal. wł.) Nowy minister skarbu p. Włady! 
sław Grabsk, zaprosil enegda; na konierencye i 
reprezentantów prasy | przedstawił im swój po- 
gląd ma stan fnansowy Polski i swoje projekty 
skarbowe. 

Zdaniem p. Grabskiego obecne t:nansowe po- 
łożen e państwa polskiego jest nadzwyczaj cięż- 
kie. Polska jest zniszczona przez wojnę, prze- 
mys? leży sparaliżowany, produkcya rola: ne 
wystarczą na pokrycie zapotrzebowania, zwięk- 
szorego przez zwycięski: gosuwan e się naszych 
wojsk na wsctód, skutkem którego posuwma 
się coraz to nowe chszary przybywają nam do 
aprowizowania, Do tego przyłącza się brak cks- | 
portu i speku'acya walutowa. Prowadzane wcj- 
ny w takich warunkach jest nadzwycza trude 
i kosztowne. Żadne z raństw w Europe nie znaj- 
dnie stę w tak ciężkiem położeniu f na so vem, 
i na zachodzie poprostu podlz'wiają Polskę, że mi- 
mo wszystko daje sob e. radę. j 

Po tym wstępie wymizsn! p. Grabski trzy 
główne przyczyny, powodujące ten fatalny stan! 
maszego położenia fnansuwego. Są nemi: 1) 
wzmożony przywóz towarów z zagranicy przy | 
równoczesnym mnimalnym wywoze, 2) nie-, 
współmierność własnych dochodów państwa z, 
wydatkami, 3) pokrywamn'e nedoborów przez e- 
mitowanie pienędzy papierowych. 

Katastrofalnym skutkom wzmożcnego przy- 
wozu towarów zam erza p. mim ster skarbu zapo- | 
bizdz w ten sposób, że rząd polski będzie kirpo- 
wał surowce za granicą. a płącić będzie za si- 
„rowce wywożonymi stąd gotowym towarami. 
| Przemysł polsk ma wspaniałą kowjunkturę. Na 
razie jednak bez pożyczek zagrancznych nie po- 
dobna się obyć. 

Skanda|czne niewspółmerrości między wła. 
snym dochodami państwa a wydatkam trzeba 
jbędzie wyrównać podetkami już istniejącym i 
nowym: podatkom’ z niewyzyskanych źródeł do- 
chodu. Projekty nowych podatków są 'uż 7rzy- 
gotowane i Sejm będzie mógł je wziąć pod obra- 
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który z nch posiada koren ponad 10.000, d.po- 
nował je w polskiej Kasie pożyczkowej. Depozy- 
taryusze będą uprawnieni do pobarana zaliczek 
na swoje derczyty w stosunku 70 na sto. Jeżełt 
ktoś jednak potrzebuję do reguowania swoich 
rachunków więcej, niż 10.000 K., winen złożyć 
odpowiednią deklaricyę z wyraźrem określenien, 
na co zamerza tych peniędzy użyć. Rozporzą- 
dzen 3 to mie ma charakteru przymusu, ale jest 
wezwaniem do obywateli. W ten sposób, przy- 
puszcza p, Grabsx, wyrówna się w zmacznej mie- 
rze brak koron (27). 

Nadto Rada mm'strów zgodzła się już na to, 
aby wypuścć w obieg bony koronowe w dużych 
odcinkach. Ze względów technicznych bonami te- 
mi będą banknoty markowe, przestemplowane na 
kortiy. 

Właściwa reforma walutowa vẹędzie mogla 
być przejrowadzonaą dopero wtenczas, gdy 
skarb państwa wzmocni się na słach. Inacz'j re- 
forma walutowa pozostałaby tylko na papierza. 

Natomast p. minister Skarbu zamierza jak 
najrychie dokonać unifkacy waluty przez za- 
mianę wauty koronowej na walutę markową, 
Wniosek w sprawie uwfikacyi waluty orzedłoży 
Sejmowi zaraz po ivryach Św ątecznych. Zastrze» 
ga sę iednak p. Grabski, że wcale nie będzie to 
reformą waluty, bo ta zależy od zgromadzenią 
dosiatecznych zapasów złota i od całego jeszcze 
szeregu przygotowań, Unifikacya waluty polegać 
badz: na wymanie starych not koronowych na 
nowe noty markowe, co nadto powinno być po- 
łączone z przeprowadzeniem przymusowej poży- 
czk? wewnetrznej (7). Ustosunkowanie marki do 
korony pow nmo. być sprawiedliwe. Nie məte 
w ęc cpierąć się na rezultatach, osiągniętych przez 
spekulacyę gełdową. Jedyną słuszną podstawą 
ustosuskowania marki do korony może być — 
mówił p. Grabski — stosunek marki i korony do 
kosztów życia. 

W najbliższym czas, jak przewiduje p. mb. 
nister skarbu, trzeba będzie uciec się do Przymue 
sowę pożyczki wewnętrznej, rezerwując sobłe 
zac agane pożyczek zagrancznych na czas pó- 
Źniejszy. Zacągać już teraz pożyczkę zagrani.z= 
ną, znaczyłoby zaciągać ją na koszta prowadzee 
nia wojny, a nie na wzmocnien e skarbu państwo» 
wego. Tu dorzucił p. Grabsk uwagę, że pożyCzZe 
ka amerykańska, zacągnęta przez poprzedni rząd 
p. Paderewskiego, nie jest tak złą, jak z niektó» 
rych stron głoszono. Rząd polsk: umowę o tę Po» 
życzkę podpisął : umowę wypełni, 
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Baj<a o dżumie pod Kamieńcem Pod I;%im. 


Wywiad z sz'fem sani'arnvm DO 
Petlurowcy tozsadnikami tyfusu plamistego, 


[i 
$ 


— Główne ognisko zarazy w Tarnopolu., — 
epidemiczne, — Stacye kwarantannowe.—-Pomoc Ce-Ka-Duru. — Wypadki zachorowań iwowskich. 


G. m jorem dr. Domaszewiczem. 
Szpitale 


— Nłę podróżować! — Stacya dezynfekdyjna, —Nio dżuma, lecz ospa! 


Lwów, 27 grudnia. 
Wobac ałarmujących pogłosek, jakie 
przeń kilku dniami obiegły prasę polską o 


rzekomem pojawieniu się dżumy w okoli- 
cach Kam'efńca Podolskiego, zwrócił się nasz 
współpracownik z prośbą o informacyve do 


Nr. 5000. 


szefa sanitarnego lwowskiego DOG. majora 
dra Domaszewicza, od którego otrzymał 
szczegóły następujące 


(zet) Że też wszelka, choćby maiszkodliwsza 
dla nas plotka, zrajdzie zaraz wiarę u ludzi! —za- 
czął maj. dr. Domaszewicz, z którym poznałem 
się, gdy był ieszcze w 5-tej dywizyi piechoty WP. 
O dźąumie bowiem Śmiesznością byłoby mówić! 
Nie przeczę natomiast bynajmniej, że 

groźba tyfusu iest wielka, 


Tyfus plamisty bowiem został przyniesiony 
do wschodniej połaci kraju naszego przez rozbitki 
armii ukraińskiej, które przeiaruczyły Zbrucz, na- 
pierane przez wojska Denikma. Gros Peti.urow- 
ców, które schroniło się do Tarnopola. vyno zaka- 
żone tytusem plamistym. liość chorych wynosiła 
do 12 tysięcy ludzi, a na tax straszną cyfrę nie 
mogliśmy być przygotowani, nie mając do rozpo- 
rządzenia początkowe potrzebunej ilości łóżek. To 
też stał się wnet 

Tarnopol ogniskiem zarazy. 

Dażac do złokaiizowania epidemii, wydaliśmy 
zarządzenie, mocą którego nie woimo jeńców u- 
ikraińsk'ch wysyłać dalej na zachód. Ponadto urzą- 
dziliśmy duży szpital epidaniczny na 3000 łóżek w 
starym budynku gimnazyalnym w Tarnopolu. 
Mniejsze szpitale posiadamy w Złoczowie i Ba- 
tym Kamieniu. Wreszcie bez pomocy władz cen- 
tralnych kończymy urządzać 


szpitał na 2000 chorych w Leslenicach 


Jakkolwiek tedy ne otrzymaliśmy doraźnej 
pomocy z Warszawy, zdlcialiśmy „odrazu zarazę 
umiejscowić. tak, że dzisiaj 

o zawłeczeniu jej na zachód ülema mowy 

Ponadto ilość zachorowań świeżych na tyfus 


plamisty musi zmn ejszyć się wobec tego, że za- | 


pobiegamy encrgiczni: rozszerzaniu się tyfusu 
płamistego za pośrednictwem wszy.  Trzaba bo- 
wiem wiedzieć, że przekraczający Zbrucz żoln'e- 
rze ukraińscy Są straszliwie zawszawieni. Otóż u- 
rzgdziłłśmy 

stacye kwarantamiowe 


w trzech punktach pogranicznych, z których nikt 
` nie może pojechać dalsj, zanm nie zostanie pod- 


J. STYCZ 
Maroniarz. 


Jeszcze a'ejami Hietzingu, angelskimi szpa- 
lerami Schónbruunu, kępsami parków Grintz ngu 
złocjia się jeseń ostatnią rzewiędłą żółtoścą. 
Do miasta samego, na sząrzyznę bruku eszły z 
Kahle::bergu, z -szerok ch mętnawych wód Duna- 
jn myty, albo nadpędziły z dalszych jeszcze stron 
od czeskich gór, od tatrzańskich hal tabuny wy- 
ziębłych chmur, wiatrem wilgotnym przybiły o 
ziem, pył i brud i zlewać nań poczęły bezmiary 
didiu. Pewnego poranka męxka przytulność zim- 
nych strug deszczowych zm eniła się w sie:ący 
i kłujący Śnieżek. Nie znienacka zeszła zi- 
ma ną rozlezłe place lustrzana asfalty i ne 
chciała tu jeszcze zamieszkać, zmiatana co 1%nka, 
zasypywana paskiem popiołem, wyklinana gru- 
bem przekleństwem. Miała czas 

Maron'arz Walenty Maruda ustawił już je- 
drak oczyszczony, oskrobany z zeszłorocznych 
węglowych krostków piecyk, żółto pomalowaną 
półeczkę przytw erdził łańcuszkiem do rozmokte- 
go pnia kasztam , łańcuszek zamknął kłódką o 
wymyślnym zamku. (Grubszym  zardzewiałym 
łańcuchem opasa? brzuch Pieca i społ z pniem 
drzewa, kłódkę pewną wierną na zimową, kil- 
kumiesizczmą zawiesł straż tej braterskiej łącz- 
ności ogn'stego piecyka i ozębłego drzewa. 

Chcdzł koło tego z postękującym, wiecz- 
mym buntem człowieka, który pracuje. Każdą myśl 
i każde pragnienie kładł w akuratność roboty, 
wysuszonemi rękami próbował zamku, stwierdzał 
niechybotliwość pizcyka, ponuremi oczyma lu- 
strował ruchliwość ulicy i z góry już darzył ją 
obojętnością bezmierną, lecz i egoizmem zagartł - 
wym i zachłannym. Jego pomarszczona twarz o 
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„GAZETA PORANNA“. St. 3 
dany dokładnemu odwszawieniu. W walce z roz- 
sadnikiem tyiwsu plamistego — wSszami, pomaga 
też dzielnie Ce-Ka-Dur, to też groźba epide- 
mii malej: stale. 

— A przecież — zauważylem — tyus olami- 
sty dotarł aż do Lwowa 

— Bynajmniej! gdyż 

wypadki lwowskie üle były zawłeczone. 

Źródło ich było ľckalne, to też skończyło -się 
ma zmamych zachorowan'ach w aresztach policyj- 
nych przy ul. Jachowicza oraz w Brygidkach. Ale 
aa trzeba też zauważyć, że ta lokałna epidemia 
jest na wygaśnięciu. 

— A jak jest z tyfusem plamistym w wojsku? 

— Żachorowań żolmierzy w podłleg'ym mi 1e- 
|ionie etapowym było stosunkowo bardzo niewiele., 
| Główny bow: em „procent zasłabnięć przypadał na | ją języka ruskiego, ne mogą odczytać pism, wpły- 
irozbidków z armii Petlury oraz ludność cywilną. wających do urzędów. Czy ue lepiej byłoby nal= 
Obecnie w szpitafach wojskowych, pozostających czyę się od urzędnikóweRusinów języka mało- 
|pod zarządem DOG. iwowskiego tłoczy się co nai- | ruskiego, a mie przyznawać się publ cznie do ~ie- 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 27 grudaia 


O JĘZYK RUSKI W URZĘDACH 
MAŁOPOLSKICH. 


(zet) Z powodu protestu pracowników pa 
stwowych przeciw przyjmowaniu do służby qol- 
sk e} tych urzędników-Rusimów, których wrogie 
usposob.enie dla rzeczyposnolitej 
znane, pisze „Nowa Rada": 

„Nielogicznis i bezprawnie postąpili prac0- 
wnicy państwowi, którzy przez usta delegatów 
wypowiedzieli wonę państwu i krajowi. Ale teź 
niepolitycznie rostąpili w tym wypadku; przecież 
iawmie w urzędach przechwalają się, że nie zna- 


|mniej 70 procent rozbitków Petlurawskich. Ludzie | 
jci bowiem nie miM pojęcią o mamrymitywniejszej, 
czystości ciała, mie xapali się nigdy, a jeśli który | 
posiadał kożuch, mig rozstawał się z nim am za 
dnia, ani ną noc. To też po nich łaziiy wszy gro- 
madnie. | 
Ludność cywilna winna na razie wstrzymy- 
iwać się od cdbv'wania podróży. W wagonach bo- 
lwiem łatwo nabrać wszy. Celem wytępienia ich 
z ramienia wojskowości zakładamy i w ciągu dni 
najbliższych już ukończymy į oddamy do użytku 


stacyę dla dezyniekcyi wagonów 


we Lwowie, w której każdy wóz kolejowy, przy- 
były ze wschodnich szlaków, zostanie poddany 
dokładnemiy cdxażemiu. Akcya ta będzie mieć nie- 
wątpf'wie duż: zmaczenie w waloe z tyfusem pla- 
mistym 

— A dżuma”... panie majorze. 

— Mogę zapewmić, że mic z tego, co o niej pi- 
sano w prasie niedawmo, nie jest prawdą, W Ka- 
mieńcu Podvlskin bow'em nie było 
| żadnych zasłabnięć na dżurrę 
To zaś, co uważano za dżumę, okazało się na 
szczęście, tylko ©spa, faka. pojawiła się w okolicy 
Kamieńca. Ale akcya przeciwko niej jest tak skute- 
czna, że ne daj: powodu do naimniejszych obaw. 


i 


m (a) 


kąśliwyin wyrazje zwartych szczęk wychyłała 
się z pod baldachimu gałęzi czuina . czyhają ca, 
Następnego mroźnawego już ranka przyniósł w 
worku marony i plik gazet, które zwinięte w 
trąbki ustaw.ł w wojskowym szyku na „półeczce. 
Smolią paczuszkę węgl ułożył sucho, rozdarł ją 
do czesnego wnętrza, a potem zsypał w gośŚcin- 
ne drzwiczsi pieca. Zapalł papierosa i rozdmu- 
chał ogn.sko. w.eżo wyostrzonym, pokcacznie 
krzywym nożykem jął misternie przasrawywać 
łurkę marsenów i rzucać je po kolei na dziuskowa- 
tą biachę, nad którą już wzbiło się rozedrgane po 
w etrze į ciepłą szło falą w górę; zawisało na 
gałęziach oblezłych szronem, zdawało sę nawet 
na chwilę zwyciężać zimę, aż chwycone na 
szczycie drzewa w jej ludowe, drapieżne ręce, 
glęło rozszarrywane, nemocne, nikle. Rozlegl2 
szła woń słodsawa z spalenizną zmieszana, 1niła, 
smauskowita woń wypiekanych maronów. 

Hej — oto: : zima! 

Stary maroniarz dzień w dzień pełnił swą 
jednol:tą czynność, wrosły w nią najniklejszymi 
nawet korzonkami myśli. Obl czał z do cna skup- 
czałem sercem zyski, w nich widząc jedyny kres 
pożądań i pragnień. Zgrabiałą, znieczulową na 
gorąco i zimną ręką wrzucał drobną monetę do 
zgrzebnego woreczka, zawieszonego na sznurze 
pod zarzunką i im więcej sznur ciężył i wrzynał 
sę w zwiotczałą, starczą skórę, tem większe za- 
dowolenie butnem rozpieraniem się obejmowało 
serce i głowę Marudy. 

Późną, ogłuchłą już prawie nocą wracał do 
domu. Twarde jego obuwie kłapało o nierówny 
bruk, zmęczone oczy ledw a, ledwie przyimowa- 
ły w siebie obraz pustych ulic. Poświsty pecią- 
gów  ulatuijących w świat odległych dworców 
wpadały do miasta i wwiercały sę w uszy star- 
ca, że musiał je chcąc nie chcąc słyszeć. W lu- 
kach wiaduktów czmychały ostre cienie. a gdzieś 
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uctwą? 

Logicznie i politycznie uczynią pp. urzędnie 
cy, jeśli wezmą ogon pod siebie; wtedy ka.tofele 
k i mleczko i chlebuś przyniesie poczciwy chł 
ruski, nie trzeba będzie stać w ogonku. Oi! ty, 
„nieintellyentna 'nteligencyo", czyliż nawet żywa 
h storya współczesria nie nauczy ciebię myśleć li- 
storycznia.?'* 

Wedle „Nowej Rady“ urzędnicy-Polacy są. 
„n'emteligentni*. Jak wubec tego nazwać ize» 
dn:ków-Rusinów ? 


DROGE DO WARSZAWY ZOSTAWIAMY. 
INNYM! 


(zet) Wiedeński „Ukraińskij Prapor“ pisze: 

„Prześście jednej części naszej armii do De 
nikina wyzyskują nasi antagoniśc, jako zarzut, 
że łączymy się z reakcyą rosyjską. Co się tyczy 
samego faktu przejścia, to było ono aktem samej 
konieczności m litarnej, z którego nikt nie może 
i niema prawa kuć żadnego kapitału politycznego. 
Na frontach wschodnich stały różne nasze od- 
dzały wojskowe, a wszystkie znalazły sę w je- 
dnakowem położeniu bez wyjścia. Armia gen, 
Tarnawskiego wraz z korpusem zaporoskim prze- 
Szła do Denikina, a siczowi strzejcy pod wodzą 
Ksnowalcą i inne oddziały poszły do bolszewików. 
Czemu to zrobiły? 
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z jak egoś niewidzianego wgłębienia sypnął śmiech 
spóźnicnych birbantów. Maruda szedł ostro, le- 
dwie tylko idygocąc w łydkach od zimna. Bo 
p.erś ogrzewąła mu ciężarna torba, grzała zawar- 
tością į strachem przed apaszem miejskim, który 
ua schodkach mostu czekał zziębnięty i nasłuchie 
wał, ë 
Na rogu, w wrót do drugiej dzieln'cy, za pół- 
koleim szemrzącego kanału Dunaju, był szyk. 
Blady prostokąt światła wymykał się z za szyb 
drzwi wchodowych i ścielił kobierczyk wejścia. 
Maroniarz podeptał te Świetlane plamy į wszedł 
do wnętrza. Krzesła wstawione już były w szyk. 
Stoły zepchnęte w jeden kąt otarte czysto pa 
lepkości napoju. a zaspany chłopiec lekkomyśl.. 
nie wywijał miotłą, zgarniając w jeden pumkt 
kurz i śmiecisko całodz enn2. Na sam kres wyde- 
ptalriego przezeń idmia lykał szeroko i apetytnie 
bakcyle i słał im w różowych chłopięcych phi- 
cach wygodne legow sko. Tak wygodne, jak jago 
mała, biada główka sama na tę resztkę nocy nie 
posiadała. Gruby właściciel sapał przy bufecie, 
nakrywał smrodliwe sery szklanemi baniami, u= 
staw ał flaszki, przyschnięte śledzie i filety wrzu- 
cał znowu w soczyste wnętrza beczułek, a nad- 
poczęte walce kiełbas i salami zawiesza! a no- 
cny odpoczynek na hakach, 

Tu zawsze Marirda mieniał drobną monetę 
na papiery, Tak było bezpieczniej. Miał bowiem 
jeszcze przed sobą całą gmatwaminę uliczek w 
głąb drug'ej dzielnicy i tem samem n ebezpieczeń- 
stwo, ziejące z każdego ciemnego kąta, trwogę, 
kładącą się cieniem przed i za każdym ptzzcho- 
dniem. Niklowym pien'ążkiem opłacił więc kieli- 
Szek kminkówk mocnej, słodkiej i won ejącej jak 
rozpalony żarem słońca ogród warzywny. Wziął 
w swój żołądek trochę ciepła i poszedł dalej. 

(C. d. n.) 


~- 


polskiej jest 
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nie chcieli zgodzić się na to. Utopili we krwi ca-|sie mogli na tonie rodziny, zapowiedziała p. Gost- 
ły kraj, zgubili tysące chłopskich synów, a teraz lxowska rozdanie darów. Po obdarzeniu obecnych 
poddali się największemu wrogowi naszżg2 Na-|na Sali udały się panie z podarkami dg chorych 


Oto dlatego, gdyż „drogę do Warszawy po- 
zostawiam innym“. 


PARYŻ I LONDYN POPRAWIAJĄ SIĘ WOBEC 
RUSINÓW? 


(zet) „Nowa Rada“ dow aduie się, że spra- 
vy ruskie mają się teraz w Paryżu nieco lepiej. 
6a tam: Hruszewskyj, Panzjko, Łozymskyj, Tysz- 
kewycz i inni. Zrazu zaczęły dziennik: francuskie 
wołać, czemu tych bolszewików puszczono do 
Paryża i; wprost żądały aresztowania wszystkich 
Rusinów. 

W Anglii odnoszą się naiprzychylniej ło Ru- 
simów. (I co na to powie nasza delegacya? Przyp. 


Red.) 


BANKRUCTWO POLITYKI RUSKIEJ. 

zet) „Probij” pisze: 

„Tak tedy pierwszy akt krwawej tragedyi 
skończony. Polityka naszych prowodyrów skoń- 
czyła się catkowitem bankructwem. Jeszcze na 
wiosnę Polacy dawali nam za pośrednictwem mi- 
syi ang:elskiej dobrowolnie połowę Galicyi z bo- 
rysławskiemi kopalniami nafty, ale nasi politycy 


rodu. Moskałom, zdradzli naszych braci z nad 
Dniepru, którzy z żalem i pogardą odwrócili się 
od nich i sami zawarli pokój z Polakami. 

Nie znamy dziś jeszcze szczegółów uzady, 
ale niechby były dla nas nawet niezbyt dogodne, 
przecież w tamy je z radością, a tak samo pizy- 
wita je cały ogół chłopski, któremu najwięcej 
dosoliia ohydna wojna bratobójczą. 

Odetchnie naród po całorocznej uiewoli, u- 
stanie płącz i rozpacz, a lud zabierze się do pra- 
cy nad odbudowa zniszczonego kraju. Złotemi 
głoskami zapisze historya nazwiska tych dzizła- 
czy, co doprowadzili. do tej zgody, a nasi tuła- 
cze, którzy po stepach ukraińskich tęsknią za 
swoim krajem rodzinnym, powrócą nareszcie pod 
swoje strzechy. 

Co prawdą, znałazło się trzech adwokatów 
rusk ch, którzy nie podpisali tej ugody, ale na 
Protesty ich nie zważano. a gdy chcą koniecznie 
dalszej wojny, niechaj prowadzą ją we iróikę na 
własną rękę! 


Gwiazdka żołnierza polskiego. 


Naród swym żołnierzom. — Nowa tradycya. 


—jak urządzono w tym roku „Gwiazdkę“? — Dary 


dia walczących, —,„Gwiazdka* w szpitalach. —O płatek załogi Iwowskiej, — W gospodzie ż. p. 


Lwów, 27 grudnia. 
INNEMI LATY, A DZIŚ. 

(mg) Gwiazdka wigilima stała się od pierw- 
szego roku, kiedy żołnierz polski ruszył w pole, 
serdecznym łącznikiem między nim a społeczefń- 
stwem. Przysposabiamiz i rozdawanie upominków 
ręką Polek, życzenią przy oplatu i wspólna ko- 
lenda jest już dziś serdeczną, wojenną tradycya, 
której nie patrafilibyśniy się wyrzec. Więc choć 
z rokiem każdym rosną trudności w nabyciu 
przedmiotów potrzebnych żołnierzowi i w urzą- 
dzeniu wigilii. zawsze wyfbrną jakoś z kląporu za- 
pobiegliwe dłonie i sprawią, że tem, który dla o- 
brony granic Rzeczypospolitej opuścił chatę ro- 
dzinną, spędza wśród sence życzliwych wieczór 
wigilijny tak, jak każe stary, polski zwyczaj. 

W latach pelnych chmur i gromów staliśmy o- 
płatek wałczącemm legioniście, ą skargą zaprawio- 
ne życzenie dodawało otuchy, że błyśnie jaśnicj- 
sza doła. Gdy perwszy raz weszła betleemska 
gwiazdą na wolne, polskie niebo, spoglądał na nią 
mały obrońca Lwowa przzz błyskawice grana- 
tów i kurzawę hitewną; w okopach Sokolnik. Si- 
chowa i Zboisk zajadał żołnierz barszcz w'gilijny, 
a kolendą wygrywama zziębnictymi palcami na 
harmonii, biegła na blizkie placówki ruskie. 

Inaczej było w tym roku. Spokojnie zasiadła 
drużyna żołnierska do wigilii w koszarach, wolna 
cd trosk, by jej nagły alarm nie zepsuł wieczoru. 
Daleko, na śnieżne pola Wschodu zawieziono da- 
ry, by żujmierz wciąż jeszcze warię u bran Rze- 
czjipospositej dzierżący wiudział Że o nin» swoi 
pamiętają. 


ŻOŁNIERZOM NA FRONT. 

Komitet gwiazdkowy, wybrany z reprezentan- 
tek różnych śtowanzyszeń kobiecych, zajał się 
umilenieęm wigilii żołnierzowi polskiemu. Podzie- 
lono go na trzy sekcye: frontową, sekicyę załogi i 
szpitalną 

Komitet iwowski podi się obdarzemią V. dy- 
wizyi, znajdującej się na froncie wschodnim. Prze- 
wodinictwo sekcyi frontowzj prowadziła mp. Je- 
drzejowiczowa, która osobiście wydechałą w nie- 
dzielę z darami, by ie doręczyć żołnierzom, Wy- 
wieziono 15 pak, zawierających nadesłane z War- 
szawy ciepłe swetery. rękawiczki, skarpetki, bu- 
ty, pierniki, papierosy. ołówki, papier listowy i po- 
darumki aunerykańskizgo Czerwonego Krzyża: be- 
czkę kakao, ryż, makaron, konserwy. Dary nade- 
szły późno, zatem nie było czasu rozdzielać ich i 
pakować w osobne paczki dia wszystkich żot- 
nierzy. 


W SZPITALACH. 
Urządzenis „gwiazdki“ w szpitałach woko- 


| 


ikażdego Żołnierza osobno, a zawierające: 


wych zorganizowała sekcya szpitatna z p. drowa 
Zgórską ma czele. Obdzielomo 11 szpitali Fwow= 
skich, agółen 3000 chorych żołnierzy. 


kartki 


madki. karmetki oraz specyainie wyuane kalenda- 
rzyiki na rok 1920. W piekarni Schirmierą wypie- 
czono. odpowiednią ilość białych bwek, które rów- 
nież stanowitv podarki. Dla każdego szpitala prze- 
znaczył komitet pewną ilość buteiek wina. Ponie- 
waż dary Czerwonego Krzyża otrzynnano W osta- 


dę, a reszta, t. i. beczka kakao, 10 pak makaronu, 
3 woski ryżu, 12 pak konserw, paka tytoniu i paka 
papierosów będzie dostawczoną szpitalom w: naj- 
bliższych dniach. 


Komitet | 
wydzielił szpitalom przygotowane już paczki dial 


Ma: 


tnżej chwili, rozdano z nich na razie tylko czekola- ; 


żołnierzy, którzy przybyć nie mogli na wspólną u- 
roczystość. Żwłnierze otrzymali białe bułki, wino, 
czewcładę, oraz paczki, zawierające papierosy, O- 
łówki, cukierki i mne drobiazgi. 

W sat oddziału dla chorych uenwowu, usta- 
wiońno osobną choinkę. 

Podobnie odbyło się święto „Gwiazdki“ w ine 
nych szpitalach. 


WIGILIE W KOSZARACH. 


We wszysikich koszarach biefiły się stoły wi- 
gilijne i błyszczały strome Boże drzewka.  Urzą- 
dzeniem wieczenzy wigiliinej zajętą się sekcya Za- 
logi pod przewodnictwem p. Jorkaschowej i ko 
merdamta m'asta pułk. Lindy. Komite: porozumial 
się z oficerami prowiantowymi co dy doszarczenia 
Żywności na przysposobienie  „adycyjnej wili 
poiskiej i wzupednił braki, o ile wojskowość nie mo- 
gła dostarczyć niektórych artykułów. Panie wy» 
delegowane z kaniitetu przystroity choinki i wzię- 
ły udział we wspólnej żołnierskiej uczcie, która 
odbyła się w dzień wigilijny popołudniu. 


DLA PRZEJEZDNYCH ŻOŁNIERZY, KURYE. 
RÓW i INWALIDÓW. 


W. Gospodzie żo!nierza polskiego przy ul. św. 
Mikołała 10 odbyła się we środę popołudniu wigilia 
dla żełnierzy przejezdnych, kuryerów i inwalidów, 
Było okoo 50 gości. Semdeczne przyjęcie, trady= 
cyiny opłatek, pięknie przybrane drzewko, choral 
ne adśpiawanie kokend przypomniało snać beze 
domnyvm ciepło ogniska rodzinnego, bo jeden z go. 


jści w podziękowaniu wyrażona dla pań z zarzą: 


widokowe, ołówki, zapałki, papierosy, pierniki. po- | gyn Gospody nazwa! je matkami żołnierza. Zakoń 


czono odśpiewaniem „Roty“ îi gromkim okrzykiem 
ną aześć Naczelnika Państwa. 


(TYN O-ieliie W Galicji — 
k'aska pod każiym Względek 


Lwów, 27 grudnia. 
Komitet Towarzystwa Gospodarskiego wa 
Lwow e, powziął w sprawie proponowaneza 


R) 


du 


Ubraniem chuinek w szpitalach i rozdaniem po|przeęz Radę Czterech statutu dla Galicyi wscho+ 


darków zajęły się panie, wydelceowane przez ko- 
mitet. Życzenia, łamanie się omatkiam i kolendy 
poprzedziły obdarowanie chorych. 


„DRZEWKO* W SZPITALU MARYI MAGDA- 


LENY. 


W dzień wigiliiny o godz. 12 w południe jedna 
z sal szpitała im. Maryi Magdaleny ożywiła się 
zwokien: Żołnierzy i gości. Z wszytstkich sal zeszli 
tu chorzy, którym stan zdrowie pozwofił na chwi- 
lẹ opuścić łoże, inni złożani na poduszkach, bladym 
uśmiechem na ustach witali „kotendg“. 

Wśród gości znałeźli się: ks. biskup Twandow- 
ski, gen. Nowotny, pułk. Bardecki, major amnii 
francuskiej Medina, rotmistrz Kochanowski, kape- 
lan szpitala ..Tecimiki“ ks. Kluss, kierownik szpit. 
Maryi: Magd. dr. Łuc, dr. Czyżewicz, dr. Homung, 
drowię Domianowscy, prymarynusz dr. Rothieki i 
panie urządzasące ..Gwiazdkę*. Ustrojeniem choim- 
ki i zorganizowaniem uroczystości zajął się Źwią- 
zek wychowamek Sakre-Cosur z p. Leonową Teo- 
dorowiozaw4 na czele, z ramienia Sekcyi sama- 
rytańskiej pna Halina Gostkowska ? p. Jadwiga 
Pawłowska, oraz panie: liorodyska. Bałłabanó- 
wma. Grzesikową i Sadowska. 

Drzewko. anienigce się barwami narodowemi, 
zajaŚniało płomyłkami Świeczek. W serdecznej 
przemowie do żołnierzy wyraził ks. bisteup Twar- 
dowski, życzenia, by trud dzielnych synów Polski 
dał jej rychło zwycięstwo i upragniony pokój. 
Przełamano się ojpłatkiem. Melodye kolend, śpie- 
wanyci przez art. opery p. Łowczyńskiego wnio- 
sły na salę nastrój serdeczny i swojski. P. Tru- 
Siówną odegrała na skrzypcach parę utworów 
przy akompaniamencie p. Sołtysa. ' Ogólną weso- 
tość wzbudziiy świetnie wygłoszone przez art. 
dram. p. Kozłowskiego monołogi humorystyczne. 

Życząc żalnierzom, by jak najprędzej zmależć 


dmiej następującą uchwałę: 

Komitet Towarzystwa iospodarskiego wa 
Lwowie, zebrany dnia 16 grudnia 1919 r. oświade 
cza isdnogłośn e, że prciekt prowizorycznego je» 
dymie oddam'a wschodniej Małopolski w zarząd- 
Państwu Polskiemu ga 25 lat, grozi tej dzielnicy 
klęską pod każdym względem. Odnosi sę to da 
łudności wszystkich narodowości kraj ten zamice« 
szkujących. 

Obowiązkiem pierwszym Towarzystwa 0o- 
spodarskiego jest troska © rozwój roln ctwa, o 
podniesienie wypłodności ziemi i o dobrobyt Wszy- 
stkich rodaków. 

Małopoiska wschodnia była terenam niszczą: 
cej wojny, która przez jat blizko pięć szerzyła 
swe straszne spwstoszenia po kułkakroć nieraz ni- 
szcząc po częśc z ołbrzymim wysiłkiem urucho- 
mione już gospodarstwa. Wyczerpamie jest roz- 
pacziwe, tak pod względem energii i siły woli, 
jak pod wzgledem finansowym. 

Goiene ran, wkłady zasobów finansowych, 
pracy i energif, są przy wizlkiem napięciu wszeł- 
kich sprężym możliwe jedyn < o iie będą stwo- 
rzone warunki dające łudności możność spokoń 
nej pracy dla przyszłości, oraz zaufania, że przez 
dążenie do gwałtownych przewrotów, zmian na- 
rodowych i społecznych, ne będzie udaremniona 
wszełką praca celowa i trwała, a jej owoce mie 
będa zniszczone. 

Wszelka niapeęwność mtra przez ćwierć 
wieku trwająca, zabićby musiała wszelką in cya- 
tywę prywatną do wkładów, oraz zdrową yrzed.- 
siębiorczość, a wskutek tego nie dopuściłaby do 
wysokiej produkcyi, %tórą winniśmy stworzyć 
wszełkiemi siłami da dobna Oiczyzny. 

Bezpośredn'm więc obowiązkiem naszym jest 
teraz dać możność spokojnej pracy około rozwo- 
ju rolmctwa, przemysłu, kufowry ł oświaty, tah 
dia Polaków, jak i dla Rusinów i zapobiegać 
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wszelkiemi siłami przeciw zakusom oderwana 
ziemi Czerwieńskiej od Polsk, do czego nie do- 


puścimy „póki my żyjemy! 


Z podróży 
ks. bisk. Bandurskiego. 


Lwów, 27 grudnia. 

Ks. biskup dr. W}. Bandursk powrócił do 
Lwowa ze swej podróży do Kołomyi, Częstocho- 
wy i Kielc, gdzie w kościołach garnizonowych 
odprawiał nabożeństwo dla żołnierza polskiego 
i wygłaszał kazania oraz odb erał przysięgę. W 
Kielcach bawił ks. biskup na wyraźne zaprosze 
nie czwariaków i gen. Roi, którego był gościem. 
Tam też deleg cya żołnierz 4 pp. L. p. wrę- 
czyła mu swastykę na pamiątkę tego momentu 
z życia Legionów, gdy w chwilach dla nich prze- 
łomowych ks. biskup przyjechał do pierwszych 
oko,ów 4 pułsu piechoty i zachęcał legioni- 
stów do wytrwania w służbie dla ojczyzny. Po- 
jawienie się ks. biskupa po 'ówcezas na przednich 
pozycyach pułku porwało nawet najobojętniej- 
szych. Odznaczenie ks. biskupa swas'yką, wzru- 
szyło dostojnego Duchowego Wodza Legionów 
i wogóle żołnierza polskiego do głębi. 

Z tej ostatniej podróży ks. biskupa widać, 
że stosunek Jego do wojska jest nadał serde- 
czny i że węzły zadzierżgnięte za czasów legiono- 
nowych, nie osłabły bynajmniej. 

Ks. Biskup zamieszkał obecnie u OO. Do- 
minikanów. 


NADESŁANE. 


PISFLEUMEJRYA 
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Perfumy i mydła właszych wyrobów 
ponadto 
Perfumy i mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst- 
kie artysuły wchodzące w zavres kosmetyki i 
perfumeryi. Wielki wybór luksusowych neseserów 
do mamii.ury i kasstet: toaletowych, portfele i pu- 
gilaresy skór ane parys 


wyświet:a 


największe we Lwowie, 
wesuóły program Świąteczny od 25 
b. m. — N jwięliszą Komedyę se- 
zonu w 5 częściach, sławną w War- 
szawie i Krakowie z niebywałego 
powodzenia p. t. 


IGDYNALZKA 


frka króla mał 


w głównej roli z art. 


Ossi Oswaldą 
ulubienicą publiczności. 


Prawdziwe arc;dzieło filmowe pod względem 
przepychu, dowcipu i gry, na tle zbytkownego 
życia nowoczesnych milionerów, o treści nad- 
zwyczaj oryginalnej z zespołem najsławniej- 

szych artystów i komików. 19035. 


(zas odnowić przedpłatę! 


JJ śmi.łe napady na północny brzeg Dźwiny. 
|| Koplan oddział ppor. Jordana zaszedł na tyły bol- 


T |powiedź na nutę Niamiec z 14 ub. iniesiąca. 


„GAZETA PORANNA“ 
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Wezwanie do złożenia zapasów koron w P. K. K. P. 
Rozporządzenie ministra skarbu 


Warszawa, 22 grudnia. 

(PAT). Wobec zbliżającej się chwili wymia- 
ny koron ma marki, Rząd wzywa wszystkich po- 
siadaczy koron, którzy mają ich porad 10.000 kor. 
w jednem ręku, o złożenie kwot koronowych, prze 
kraczałących noring powyższą, w oddziałach Pol- 
skiej Krajowi Kasy Pożyczkowej kib w Kasach 
Skarbowych. 

Za złożonz korony będzie wydany kwit, opis- 
waljący mna korony, na mocy którego posiadacz te- | 
go kwitu otrzyma w momencie zamiany koron 1a 
marki odpowiednia ilość masek podług kursu, jaki 
zostanie dła wymiany koron ma marki polskie u- 
stanowiony przez Saim Ustawodawczy, z doli- 
czeniem 5 proc. w stosunku rocznym, licząc od 
dnia złożenia odmośnei simy. 

Osoby, dla których posiadanie wyższaj ilości 
korom ponad 10.000 jest niezbędne ze względu na 
wysokość dokonywanych przez mnie obrotów pie- 
niężnych, wzywa się do złożenia w Ministerstwie 
Skarbu do dria 5 stycznia 1920 r. piśmiennej de-« 


klamacyi o wysokości sumy posiadanych przez mie 
koron i o wypłatach. jakie je czekają, 

Osaby., które w myśl powyższego złozą kwotą 
koronowe w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczka 
wei, lab w Kasach Skarbowych, moga w razie po 
trzeby zastawić odmośny kwit w każdym oddzial 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, otrzymiwiąć 
zalrczkę aż do wysokości 70 mik. za każdych 100 
konon. Zaliczka tą poduega oprocentowaniu w wy” 
sokości 5 pre. w stasunku roczny. 

Termin sktadania zbywających «wot korono 
wych (zbywalących od potrzeby obrotu pienięż 
nego sum, przewyższających 10.000 koron) zosta: 
ie określony: w miastach Warszawie, Łodzi, Lwo 
wie i Krakowie do 5 stycznia, w innych miastach 
do 10 stycznia i po wsiach do 15 stycznia 1920 r 
Po upływie tego terminu, wkłady koronowe m 
wyżej wskazamych warunkach przyjmowane nie 
będą 

Minister Skarbu 
(—) W. Grabski. 


Powstanie na tyłach bolszewickich. 
Komunikat Sztabu ZSensraLNogo. 


Warszawa, 24. grudnia, 

FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na od- 
cinku Dźwiny na południe od Połocka wzięto w 
walkach patroli kilkudziesięciu jeńców  bolszewi-| 
ckich i 2 karabiny maszynowe. Zresztą na froncie 
spokój 

FRONT WOŁYŃSKI: Oddziały nasze doko- 
nały wypadu na Romanów. zdobywając karabin 


|| maszynowy, kilkanaście Kerabinów i zadając do- 


tkliwe straty rieprzyjacielową. 


| Warszawa, 25. grudnia. 

| FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: W oko- 
|licy Koplau i Trybrujska oddziały nasze wykonały 
Pud 


szewikom i po krótkiej, zaciętej walce rozbił ich, 
biorąc 2 działa, 6 karabinów maszynowych i 107 


J | ODPOWIEDŹ KOALICYI NA NOTĘ NIEMIECKĄ. 


Wiedeń, 26 grudnia. 

(PAT.) Przewodniczący konterencyi pokojo- 
wiej w Paryżu przesłał niemieckiej delegacyi od- 
OE 
śwtadczomo w niej między innymi, że Sprzymie- 
rzeńcy zgonie z częścią protokolu, która odnosi 
się do odszkodowania za zatopione ckręty w Sca- 
pa Flow, muszą cbstawać przy podpisaniu proto- 
kon takiego. fax om opiewa. Co do wydania 400 
bon dorów pływających stwierdza odpowiedż, że 
sprzymierzeńcy otrzymali wiadomość o sprzeda- 
ży pewiego rodzaju materyału dokowego, ale nie 
mogą żej uznać. Delegacya niemiecka postawiła: ust 
mie wniosek. aby odstąpić od wydania 5 mnich- 
szych krążowników, wspomnianych w protokole, 
w zam am zaś za to Niemcy wydaliby 5 małych 
krażowmików, znajdujących się obecnie w budo- 
wie, po ich ukończeniu, To żądanie znajduje się w 
nocie niemieckiej z daty ,4 Istopadia, Artykuły pro- 
tokołu muszą być tek przyjęte, jak opiewařą. Ka- 
do zmiana stanowiłaby Sprzeczność z postano- 
wieniami traktatu pokojowego. Mocarstwa Sprzy- 
mierzone sa gotowe natychmiast po podpisaniu 
prookolu, ofiacrów i Żofnierzy internowanych z 
powodu zajścia w Scapa Flow uwolnić, z wyjąt- 
kiem tych, którzy są obwinieni o iakąś zbrodnię 
wojenna. 


| 


WARUNKI POKOJOWE DLA TURCYI. 
Warszawa, 20. grudnia. 
(PAT). Parlamentarny sprawozdawca „Ti- 
mesa“ donosi: Konierencyni pokojowa rozpocznie 
w pierwszych dniach Nowego Roku w Paryżu „a 
nowo swoje czynności. Ma ona bezzwłocznie Z.- 
jąć się ustalertem warunków pokojowych dla Tur- 


jeńców, w tem dowódcę bateryi. W bitwie tej po 
legł bohaterską Śmiercią ppor. Jordar. W okolicy 
Oronicz na tyłach bolszewickich szerzy sie po 
wstanie chłopskie, spowodowane przymusowy J 
werbunkieam do czerwonej armii, Powstanie tę 
przybiera z dnia na dzień coraz poważniejsze roz 
miary. 

FRION1 wOŁYŃSKI: 
akcyłi nie było. 


Na froncie większe 


Wiarszawa, 26. grudria. 
FRONT  LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Staba 
działalność patroli wywiadowczych. Nasz wyni 
pod Krasławkiem dał kilkudziesięciu jeńców i zd. 
bycz wojenną 
FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
W zast. szefa sztabu gen. Kutiński ppłk. 


NM O E OO 


NIESPODZIEWANE VOTUM ZAUFANIA DLA 
NITIEGC 


Poznań, 26. grudnia. 


4PAT). Wotum zaufaria dia gabinetu Nitti'ega 
wyraziła Izba większością 24 głosów, przy bar 
dzo znacznym udziale deputowanych. Przeciwko 
rządowi głosowali: socyaliści, niezawiśłł repubi- 
kanie, członkowie grupy narodowego odrodzenia 
i około 20 konserwatystów. Za gabinetem głose- 
wali liberali. demokraci, demokraci konstytucyiri, 
mała grupk.. Golitaego, radykali i około 10 po- 
słów prawicy. Nieznaczna wiekszość głosów była 
dla rzędu wprost niespodzianką 


O MORDERCĘ RÓŻY LUXEMBURG mA. 
Nauen, 26. grudnia. 
(PAT). Rząd niemiecki zwrócH się do rządu 
holenderskiego o wydanie przebywającego w Ho. 
landyi por. Vogla, mordercy Róży Luxemburg. 


ŚMIERĆ WATAŻKI ZEŁENEGu 


Lwów, 27. grudnia 
(zet.) Źródła bolszewickie informuia, że ata- 
man Zelenyj poległ w.ostatnich walkach o Kijów. 


Wezwanie 
do ziemiaństwa polsk. 

Lwów, 27 grudnia. 
Ziednoczenie Ziemtan we Lwowie nadsyła nam 
następuńące pismo: 
Rada Naczelna 


Organizacyi Ziemiańskich w 


cyi. Jako delegaci angiełscy wezmą w niej udział | Warszawie zwróciła się do ziemiaństwa polskiego 


Gearge, Balfour i Curzon. 


= zastępującym apeiem: 


„GAZETA PORANNA", 


NADESŁANE, 
W „APOLLO“ po raz pierwszy we Lwowie 


jedno z największych arcydzieł sztuki kinematograficznej 
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Najnowsze i najwspanialsze dzieło filmowe słynnej włoskiej wytwórni „CINES% w Rzymie. 
Nadzwyczajne, niebywałe zdjęcia! Potęga obrazu tego przew:ższa wszys.ko, cokolwiek na filmie 
dotychczas sztuka ludzka stworzyła! 


władz i reprezentacyj, c) koedukacya — ref. 
= NMęczkowska; godz. 4 pop. obrady w aMi 
Tow. Pedzgogicznego. Bursy i internaty, ref. p. 
J, Saloiu; 4. Styczina goaz. 9 zwiedzanie miast. 
muzeów i zakładów wychow: wczych p. Z. Strzal 
owiskiej; godz. 4 pop. ciąg dalszy obrad: Czas 
pisma pedagogiczne, ref. dr. H. Rowid; godz. 8 


Wierni stanowisku zasadniczemu, które nam 
nakazuje uwzględnienie i rozumną obronę żywot- 
nych interesów Państwa, a dopiero łącznie i w 
zgodzie z nią obnomę interesów wlasnych, uważa- 
my za konieczne, zwrócić baczną uwagę ziemian 
ma groźną syluacyę aprowizacyliną, w iakiej zna- 
fazła się obecnie armia polska i Mmdność miast. 

Złagodzenie kryzysu żywnościowego zależy 
w znacznej mierze od Sprawności i dobrej woli 
zie miam w dostarczaniu zboża do magazynów rzą- 
dowych. 

Tym czynem stwierdzić tylko możemy  jało- 
wość zarzutów czynionych nam przez pewme ży- 
wioły i damy dowód istotnej wartości ziemiań- 
stwa w całokształcie życią państwowego. 

Podajemy apel ten do wiadomości ziemiań- 
stwą wschodniej Małopolski w tem przekomaniu, 
żę nie znajdzie się między niem nikt, ktoby w tak 
ciężkiej chwili uchylił się od spełmien'a tego obo- 
wiąziku, choćby kosztem majcięższych ofiar osobi- 
stych. 

Ufamy, że wezwanie nasze mie pnzeidzie bez 
echa, i że każdy z pośród nas odda dobrowolnie Biuro zjazdowe mieści się w Pol. Tow. Peda- 
na aprowizacyę publiczną nietylko wyznaczony gogicznem. ul. Zimorowicze |. 17. Listy adresować 
mu kontyngent, ale cały rozporządzalny zapas należy: J. Sałoni, 
zboża pozostały po pokryciu potrzeb koniecznych TETTIE ZIE 
własnego społeczeństwa. 


5. stycznia godz. 9 rano ciąg dalszy obrid: Poło- 
żenie materyalne hauczyciels.wa, ref. dr. S. Wei- 
1er; godz. 4 ciąg dalszy obrad: Dyskusya, wnioski 
| zamknięcie zjazdu. 

[Komitet miejscowy zapewni PT. delegatom 
wygod::e pomieszczenie, o ile oirzyma naipóźniej 
dn 31. bm. zełtoszenie przyjazdu. Kwatery zbioro- 
we dla niezgłoszonych uczestników zjazdu znaj- 
jują Sẹ w źwiązku rauczycielek, ul. Klonowicza 
1. 7, dla pań a w Internacie im. G. Piramowicz:, 
ul. 29. Lis.opada 1. 6 dla panów.  iKarta uczest- 
nictwa w cenie 150 kor. uprawnia do korzyst:nia 
z bezpłatnego pomieszczenia, śniadań, obiadów i 
kolacyj w dniach 3, 4 i 5 stycznia, tudzież wstępu 
do teatru 3. s.yczria. 


Ez" 


| aleqatót mace pe fr ywaczA 
Zjazd delegatów Zarząd Gmin” ferg itay ee bowi 
Związku Polskich Towarzystw Nau- |zwra:a się do wszystkich P. T. członków miny 
czycielskich. ewang. wyznania au sburskiego i heiwecki go, 
a zamieszkalych w miescie Lwowie, w powiecie 
Lwów, 27. grudnia. Lwowsk m, Bobrec im, Zó xiews im, Złocz. w: im 
Program zjazdu jest następujący: 2. stycznia j grodzkim, z prośbą, aby w jak naj rótszym 
godz. 7 wiecz. zebranie koleżeńskie w hotelu Fran- | czasie rac yli os biś se lub listownie podać do- 
suskim w celu zazn”jomienia sią. 3. stycznia godz. ik .dny adres zamiesz ania, zawód głowy rodz ny, 
10 ran nabożeństwo w kościele archikatedral- |ilość członsów rod iny Urzędowi Parafialnem 
nym; godz. 10.30 posiedzenie uroczys:. Ewa g:liikiemu we Lwowie, przy ul. Kom i^ 
ratuszowej: a) otwarcie zjazdu, b) przemówieni !na l. 4. 15032 


BPE TI me gvi iasc ahe 
Więc niechaj myśl na:za za 
miech na godzin parę utop. w mepamięci straszne 
dzieje dni dzisiejszych i niech zjednoczy się ser- 
decznie z ową uroczys*a «tmcsferą, która panuje 
obecnie w teatrze świetlnym „Apollo“. 

Gdy w peknej, białej sali Tow. muzycznego 
na rozpłakanych tomach skrzypiec umiosą się me- 
łodye ukochanych nam kolend, ukaże się cbraz o- 
'wego nieba, co prawi: przed dwoma tysiącami 
lat, zaświeciło najjaśniejszą z gwiazd nad małą 
bedną starcnką, cudzie przepowialanym od wic- 
ków. W promieniach tei gwiazdy, błasicach jej zu- 
pełnie prawdziwych, jaksby mety jakiejś zazismu- 
skiej wyłania się stajenka, a w niej Marya-dzie- 
w.ca. z Boskiem dzieciątkiem i św. Józefem. Oto 
do majuboższego mieszkan a świętej Rodziny, ca- 
„ły świat spieszy, aby u stóp Jezusa złożyć dary. 


Na srebrnym ekranie. 


CHRYSTUS. 


Dzieło wytwórni włoskiej „Cines“. — Teatr 
świetluy „Apollo“, | 
Lwów, 27. grudnia. | 


Gdy w noc grudniową zaświeci pierwsza zło- 
ta gwiazdka ma niebie, zapadają w przepaść lat 
setki a myśl cofa się przez otciiłanie czasu j staje 
drżąca najczystszem wzruszeniem u biednej, ma- 
tej stajenki... | dzisiaj także na ziemi naszej, co nie 
obeschła jeszcze ami z krwi, ami z bez, wieczór wi- 
tiliimy stworzyć musi prawie w każdem sercu 
polskiem tak boleste wspomnienia, iż tylko pro- 
mień gwiazdy betleernskiej może ten straszny ból Jakiż obraz, a mawet jak ż najbujriejsza 
ułagodzić, jfantazya mistrza, jest w stanie odmalować, to `o 

I znowu wstaje najcudniejsza z opowieści o teraz przesuwa się przed zachwycomami oczyma. 
prawdziwem zdarzeniu w Batleem, gdzie Bóg- Więc najpierw owi pasiuszkowie, co pierwsi mieli 
człowiek zjawił się, jako miłosierdzie. Jakżeż od- szczęście śmiertelnemi oczyma zobaczyć śŚwię } 
tworzyć sobie tę przeczystą chwilę! Jakiego obra- gwiazdę, nieprzejrzane stada białych orwieczek i 
zu poszukać wśród mistrzów i geniuszów Świata, baranków, które instynktem wiedzione pędzą w 
aby powstała znuwu owa! jasna godzina cudu. o-| streme Betleem. A potem, gdy przeszedł tłum pro- 
wiana urokiem legendy azysiych serc, owej legen-, staczków, na drodze co wiedzie do Boskiego Dz'e 
dy-prawdy, na której wzniosła się epoka chrze- |ciątka zjawia się orszak, jakiego oczy nasze nigdy 
ściiaństwa! Któż dopomoże stęsknionej duszy, a- |jeszcze nie widziały. 
by ujrzała oczyma promienie gwiazdy batleen- I brzmi dobrze znana melodya o tych „trzech 
skiej, narodzenie dzieciny i wszystkie te zdarze- | królach monarchech co Śpiesznie dażyli" a w dali 
nia, co oczziełone od nas wiekami, żyią ciągle i| po piaszczystych drogach pustyni idą mocarze 
odradzają każdego 24-go grudnia? Świata. Ubrzmia ich błyszczą od złota i drogich 


przyjęcie delegatów przez reprezentacyę miasta;, 


poemni o roku 1919, | Kąrnieni, O 


Nr. 5000 
NADESŁĄARE, 


Qd 10 lai tsinloącz pierwsze ursa vrau nieze 


„DEskls i AA." 


mieszczą się 
wa Lwowie, Koven'ca IB. 
Nauka indywidualna i zbiorowa. Wzor>we repetytorya do 
wszystkich yrz:dmiotów wedle najnowszych wymogów 
opracowane, udzi la się i na prowincyt. Zgłoszenia co- 
dziennie. Nowy turnus kursów rozpoczyna się w pierw- 
szych dniach styczn.a. 


RRONIRĄ 
Repertuar Teatru miejs'ieq0. 


W sobotę, 27 grudnia o godz. 3 po poł. po 
raz 20-tvy „Suikowsk'* tragedya w $ ek'ach St. 
Żeromskiego z p. Januszem Koziows.im w roli 
tytułowej. 

W sobotę, 27 grudnia o godz. 7 wieczór 
„Rycerskość wi śniacza” opera w 1 akcie, „Pa- 
jace“ opert w 2 aktach z prologiem Leoncavalla 
z pp. Argasińską-Choynowską, Józefem Mannem 
(trzeci i osiatni gościnny wys'ęp) i Okoński n. 

W niedzielę, 48 srudnia o godz. 3- iej po 
południu „Wesoła wdówka“ operetka w 3 aktach 
Fr. Lenara. 

W nielziele 28 gru nia o godz. 7 wieczór 
uroczyste przedstawienie w rocz: 'cz oswobodze» 
pia Wielkopolski „Wąsy i peruka“ komedya w 
3 aktach J. Korzeniowskiego, w niezmienionej 
obsadz e. 

O 
Repertuar Ieatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiege 

ul. Legionów 1. 1.. 2030 

Sobota 27 grudnia o godz. 7.30 wieczór: „Ob- 
cym wstęp wzbromony*, operetka;  .Pani Res 
kord“, farsa; baletmistrz Karnacki; „Na kresach", 
w kreacyi Mary: Dracowej; część solowa. 

Niedziela 28 grudnia o 2. 4 pop. „Trzech 
Fredków*', operetne; baletmistrz Karnecki; część 
sulowa. 

Nicd iela 28 grudnia 
„Obcym wstęp +*zbr niony”, 
Drac wa; baletmistrz Karnecki; 
fa.sa. 

Poniedzi łek 29 g udnia o g. 7'30 wieczóri 
„Peni Record", farsa; Marya Dracowa; ba.et= 
mistrz ńarnecki; „Obcym wstęp wzbroniony”; 
operetka; M. Mirsni, Ni ssowska, Haiińska. 

Na Sylw stra wiel a reduta. 


o g. 730 wieczór? 
operetka; Marya 
„Pani Record“ 


rszak co im towi.rzyszy mieni Się boga 

ctwem wschodu, a na twauzach królów wzruszee 

nie i powaga. 4a nimi szeregi wielbłądów, których 

oxo ludzkie policzyć nie jest w stame, I płynie ten 

orszak świciiy do stop Małego Jezuska, „ce 

drżący calus.eńki.. nie dała mu Matula sukienki”, 
Więc w stajence już brak miejsca. 

I nie trzeba dużo cząsu, aby rastrój, płynący 

z ekranu ogernął widzów na sali. Zupełnie, jakby 

z promienia odtworzonej gwiazdy, spływa da 


| serc ludzkich radość, że to o czem śniły w tęe 


sknocie, co widziały oczy nieraz w nieudolnej ł 
riezadowałającej formie, uirz.ty nagle tak'em, ja< 
kiem ono ukazywać się jedynie powinno, Więc Co- 
raz bardziej drżące wzruszeniem serce śledzi w 
słodkiem marzeniu dalsze losy Świętej Rodziny. 

Oto dumne piramidy egipskie, tajemnicze mie 
szkanią wł dców świeckich! Oto 'nieodzadn'ory 
uśmiech sfinksa, a obok blada twarzyczka Maryi 
i Dzieciątka w Jej ramionach. Zda się, że jeszcze 
chwila, a z piramid łajemnic pełrych wyidą u 
Śpeni faraonowie i schylą królewskie głowy 
przed Tym, co przyszedł świat zbawić... 

I tak dałej snuje się najpiękniejsza z opowie- 
ści o Synu Bożym. A cała ta opowieść rzucona, 
nie na tło sztucznej dekoracyi, lecz właśnie ży- 
wcem zdjęta tam, gdzie przed wiekami narodził 
się. żył i nauczał Chrystus. Nie tylko więc odtwa« 
rzą się przecudnie Święta historya Jezusa, ale zdu- 
miony widz podziwiać musi tzk artystyczne ramy, 
o jakich najbujniejsza fantazya marzyć rie mogła, 

A więc stroje, iakich oko dotąd nie widziało, 
wspaniałe dzieła architektury, sprzety tak stylo« 


w. $^00. „QAZETA PORANNA”, 

Repertuar teatra Ni.-art. „CZWÓRKA” (wi. |dniem dzistejszym aż do odwołania całkow ty 
Szaszk'ewiczą |. 5, naprz. żandarmeryi): ruch na sziaku Przeworsk-Dynów. 

Program świąteczny do środy 31. grudnia t Nowotny Kazimierz. | znowu ubył ze szore- 
codz ennie o godz. 7.30 wieczór. Prolog — S. Mi- gów obrońców Lwowa żołnierz dzielny i wy- 
chałowski. „Nepomuk Pendraczek i Marianka Pri- |trwaty, rokujący Świetną przyszłość. Dnia 23. 
skoczy!* duet charakterystyczny w wykonaniu grudnia br. zmarł w szpitalu epidemicznym W. P. 
Andy Ktschman į Marka Windheima. „Zjodziei”,! we Lwowie jednoroczny sierżant, słuchacz lwow- 
sketch K. Toma (N. Novillą, M. Halicz, Z. Orw'cz, skiej Techniki, K-zimierz Nowotny. Zmarły wal- 
J. Ruger). „Ferdek Kiapśtos', mono'og w wyko- |czył w obronie Lwowa od pierwszych dni listo- 
naniu S. Mchałowskiego. „Przedstawienie ama- | pada, brał udział w walkach o Ogród Jezuicki 
torskie'" sketch J. Jabłońskiego (A. Kitschman, S. | pod Dublanami itd. Zginął ra posterunku, jak na 


Stańska, Z. Orw cz, J. Ryg er). Konferuje S., Mi- 
chąłowski. Sala ogrzana! 24 grudnia (W gilia Bo- 
żego Narodzenia) teatr zamku ęty. — 31. grudnia 
(Wieczór Sylwestrowy) o godz. 7.30 ostatnie 
przedstawienie programu św ątecznego (w Sal 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o godz. 12 w nocy 
prem'era „W'elkiej Rewii* w sali „Casino de Pa- 
ris“ ul. Rejtana 3. 2031 

W Sprawłe internowanych 1  koniinowamych, 
rozporządzerie Rady min. otrzymane dziś w no- 
cy przez PAT., zostało przez nas padane jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzerfia. 

(s- ) Święta Bożego Narodzenia przeszły nam 

makiem odwilży i goto'edzi, skutkiem której 
lwdziska pomabijal sobie guzów na głowach, oriz 
zw chnęli niejednokrotn'e ręce i nogi. A mimo to 
tasi domowi cerberzy ami nie myślą o 1przą- 


po przystało. Cześć Jego p:.mięci! 

Tytus płamisty I powrotny w gminach okolłcz- 
nych. Powiat Lwów: Winmiki, Zamarstynów, 
Dmytrowice, Podliski Małe, Podlski Wielkie, Jary 
czów Stary, Jaryczów Nowy, Barszczowice, Zu- 
chorzyce, Rzęstna Polska, Sygniówtka, Sieciechów, 
Seniłówek, Skniłów. Falkenstein.  Głuchowiece, 
Grzytowice. — Pow at Gródek Jagieltońsii: Czer- 
łany, Markowice, Wiszenka, Dąbrowicec, Łozina, 
Bratkowice. Powiat Żółkiew: Borowe, Glińsko, 
Hucisko, Fujna, Rotiatycze, Kuiików, Wolą Wy- 
socka, Mosty W'elkie. —Powiat Kamionka Stru- 
miłowa: Horpin, Jabłonówka, Pobunzany, Hunmi- 
ska. — Pow at Rudki: Dołobów, Podhefczylst, Ko- 
marno. -— Fizykat przestrzega pefbticzność przed 
stykaniem się z ludnością gmin zał. ażonych. M e- 
szkańców z miejscowości objętych wykazem, nia 
należy wpuszczać do mieszkań, kuchni, z ob.rwy 


tnięciu lodowej skorupy z chodników, ani ież o 
posypywan u ch poriołem lub piaskiem. A UB 
władze, których zadarem czuwanie nad bezp'e- | rygm, 20. bm. odbył się w Załuczu nad Czeremo- 
czeństwam zdrowia i życia obywateli, nie myślą szem, wsi położonej na granicy Rumunii wiec, w 
nadał wpłynąć na stróżów kam en cznych w Kie- | cery założenia pro'estu przeciw uchwale paryskiej 
runku piltowan.a przez nich przyjętych na SIĘ ty sprawie Galicyi wschodniej. Po mszy Św. ze- 
obowiązków ! „|brał: się cała tamte'sza Polonia w Czytelni Po!- 

'(zet.) Opłatek w Kasynłe i Kcie literacko-arty= skiej i pośród licznych mów uchwal'ła tekst prote- 
stycznem, urządzony w poł.dnie w wigilię Boże- stu pod hasłem „ziemi raszej nie damy, póki ży- 
go Narodzenia, zgromadził znaczną ilość ozłon-| cja stanie". Protest ten przesłano do Sejmu war- 
ków. Przy ogromnym stole zasiedli oni w wiel- szawskiego na rece inarszałk « Trampczyńskiego. 


przed rabaciwem (wszy w ubraniach). 
Zaluczę nad Czeremoszem przeciw prowizo- 


kiej sali, gdzie po podaniu pierwszych potraw prze 
mówił dr. Vogel, protestując imieniem cgólu człon- 
ków przeciwko oddawaniu rozstrzygnęcią w 
sprawie wschodniej Małopolski Lidze narodów. 
Następnie przemawiał prof. dr. Romer,  poczem 
sędztwy p. W. Biechoński zaproponował stładkę 
na cele riebiscytowe, która przym'osła 2.461 kor. 
100 mk. i 5 fr. Z kolei przemówii jcszcze: red. Rol- 
łe, Rossowski i art.-malarz Rybkowski. Odśpie- 


waniem kiiku piesi patryotycznych i kolend skoń-, 


ozyla się tą tradycyjna uroczystość, 

Z rowodu zawiej śnieżnej wstrzymuje słę z 
GW WET EG" BE. a ESR 
we, iż dziwić się trzeba, jaka moc wszechwładna 
um ała je z prochu wydobyć. I w końcu na tle 
przecudnych widoków zdiętych ma miejscu, prze- 
pęwitą Boska postać Jezusa Chrystusa, iego wiel- 
kie, bezgraniczne miłos'erdz'e, co słodko obejmu- 
je biedne ludzkie serca zbo'ałe. 

Więc przyjdą wszystk e stany, aby ujrzeć 
prawdziwe arcydzieło kinematograficzne. Ci 
wszyscy © prostem a szczerem sercu, którym 
lzy po twarzach płynęły, gdy oglądali podobny 
obraz firmy Pathe, efektownie kolorowany, a 
adjęty na dekoracyach. Jakiemż wzruszeniem 
drzeć będze ich dusza, gdy własnem oczyma 
urzą te miejsca, gdzie żył, nauczał i umarł Chry- 
stus Pan. A potem przyjdą ci, co na drogach życia 
pogvbili wspomnienie st jenki o której 3p0- 
wiadała im matka przy kołysce. Lecz ne zabra- 
smie į tych,.co nie wierzą w cuda, lub których 
wiara ivnemi biegn'e drogami, a cl zachwycą 
oczy słoneczną Palestyną, roześmianą, pod wa- 
chlarzaini palm rozłożystych ł odnajdą podziwia- 
ne po galeryach wi.elkowastowych arcydzieła 
geniusza, ową Wieczerzę Pańską, Leonarda da 
Virci, obrazy Tintoretta i twarz męczeńską przed 
Piłatem słaniającego się Ecce homo. 

Wszyscy, którzy z pewnością tłumnie przy- 
patryłwać się będą najwspanialszemu arcydz'elu 
wytwórni włoskiej „Cines“, odczują na rozmaite 
sposoby, że Świet'ane czyny wielkiej Ide pory- 
wają wszystkie serca a prawdziwe piękno zro- 
zumię ł ów prostaczek dziecinnej wiary, wpa- 
trzony lzawemi oczyma w Jezusa i sta'enkę, i 
ten przecywił'zowany kosmopoł.ta, któremu świat 
cały jest ojczyzną, a własne szcześcia przyka- 
ząniem. J 


(s-i) Ks. dr. Kunick: prosi nas o zaznaczenia, 
ż wadoimość, jakoby wraz z innym: moskalofi- 
flami lwowskim udał się był do Warszawy w de- 
leyacyi Politycznej n'e odpowiada prawdzie, 

Związek m'ast polskich. W dn. 17 bm. odby- 
ło sę w Warszaw e posedzenie Zarządu Związ- 
ku miast po'skich, na którem ustalono program 
i organ zacyę Nadzwyczajnego Zebrania Ogó'ne- 
go Związku, jakie, na skutek uchwały poprze- 
dego Zebrania, ma sę odbyć w Warszawie w 
dniach 4 5 i 6 styczna. Program zebrania cbe- 
muje: sprawozdanie z roczne: dziąłalności Zw ąz- 
ku, budżet Zwązku na rok 1920, zmany statutu 
oraz wybory Zarządu, a także szereg referatów 
w Sprawach ogólnego dla miast naszych znacze- 
na, a mianowice: O rozbudowie miasi, o ubez- 
pieczem ach m eiskich od ognia., o wałce z gruźlicą, 
o stosunku samorządu xło państwa, o zadan ach 
, Samorządu w sprawach oświatowych. iSpodzio- 
i wany jest liczny udział w Zebraniu delegatów 
miast Mało i W'elkopolski, oraz Zem Wsch- 
dnich. Zarząd Związku poczynił starania o zare- 
zerwowane dla przyjazdnych wększej ilości 
„miejsc w hote'ach pa czas Zjazdu. Z zamówienia- 
| mi tych miejsc należy przed 30 bm. zwracać się 
do Bura Związku, Modowa 3. 

Gwofi uciechy PT. Publiczności m. st. Lwowa 
odbędzie się w Teatrze msyskim staraniem i na 
dochód Z. A. S. P. i Tow. Wzajż. Pomocy „Noc 
Sylwestrowa“ o aadar urozmaiconym progzram.e. 
Nieznane dotychczas drobiazgi dramatyczne, o- 
peretka z całym zespołem, opera komiczna w in- 
terpretecyi najwybitniejszych sił naszej sceny, 
balet, ściągną napewno licznych i złaknionych we- 
sela i zabawy słuchaczy. Nawet ci, którzy nigdy 
nie chodzą do teatru, moga za cenę jednego biletu 
uradować swą duszę i operą i dramatem i aperet- 
ką i baletem, między godziną 11-—3 mad ranem, 
itlumrie odwiedzą przybytek Meipomeny. Bilety 
wcześniej do nabycią codziennie w Teatrze mię- 
dzy godz. 10 a 1i 4 da 6 wieczorem, parter, gar- 
deroba Nr. 32, wchód od placu Gołuchowskich. 

(—) Chór Tow. „P.eśni* odśpicwa kolendy 
polskie ukłądu Galla w niedzielę, dnia 28 bm. o 
godz. 9 rano w kościele OO. Domin kanów. 

(—) Członków Tow. śpiew. „Echo“ wzywa 
się, by w sobotę, dwa 27 bm. o godz. 2.20 popol. 
jawili się przy w. Zbarazkiej 1. 5 podczas pogrzebu 
ś. p. Puschowej, matk wiceprezesa „Echa“, ce- 
lem odśpiewania pieśni żałobnej. 


à 4 e*t 


Ste 1 


(PAT.) Pociąg koalicyjny w śniegu. W ca- 
łym Tyrolu szaleją zamiecie śnieżne. Wedle o= 
trzymanych tu don:esień, pociąg koalcyjny Pa- 
ryż — Warszawa został w Alpach zasypany Ś.e- 
giem. Blższych szczegółów brak. 

(PAT.) Wielką katastrofa jawinowa, Spowo- 
dowana w elkimi opadami śnieżnymi, wydarzył: 
sę w Szwajcaryi. Z góry Aahorm Stoczyło się 
klka lawin, z których jedna zrównałą z ziemią 
chatę pasterską, grzebiąc dwóch pasterzy, druga 
zaś runęła na sanatoryum w Davos i na pensyo- 
mat „German a", niszcząc wszystkie ubikacye we- 
wnętrzre, bez naruszenia murów zewnętrznyc!. 
W sanatoryum zabite zostały: pielggn.arka i ie- 
dna chora kobieta, kilka zaś osób odniosło cigi- 
sze lub lżejsze obrażen a. Dalsza lawina spadli: z 
całą siłą na sanatoryum żydowskie i niżej polo- 
żcne domostwa, zab jając dwie osoby. Akcya ra- 
tunkowa jest uirudn ona z powodu Śniegu. Wszel- 
kie pełączen a: z Davos Są od środy przerwanz. 

(x) Znowu bandycki napad, Do tut. szpitala 
powszechnego przywieziono z Ceperowa. powiat 
Lwów, ZU-iein cego Maryana Rydizkowskiego. M- 
nionego tygodnia w nocy z soboty na niedzielę 
usłyszał on szmer na podwórzu i wskutek tego 
wyszedł z chaty. Zaledwie jednak przekroczył 


szamotan a się z nmi edeu z bandytów strzeunł 
do Rydlakowsk.ego i zranił go w lewą rękę. Zaa. 
larmowani strzałem sąsiedzi i domowncy zmu- 
sil; bandywów do uciaczki. 

{—) Dwa worki złół aptecznych, wariośa 
4,060 kor. skradziono 24 bra. z wozu futmanowi 
|Finkow., w czasie, gdy uiszczał opłatę miejską 
w urzęcz e akcyzowym. 

(2) 10 kieliszków wódkł | Szklanka piwa — 
202 kor, 40 hał, W redakcyi naszej zjawiła się o- 
n_.gdaj p. Marya R., żona rewidenta kolejowego, 
obecnie rezeiwowego por. W. P. przedkładając 
oryginalny rachunek restauracyi w Colosseun, 
radaiący się pod kompe'encyę Towarzystwa wai- 
ki z lichwą. Rachunek ten opiewa: 5 _ kieliszków 
wódki 80 kor., 5 kieliszków wódki jeszcze raz 80 
kor., ] piwo 12 kor., nadto 12 kor. rczycya niewy- 
faśniona, co czyni razem 184 kor. Do tego procent 
18 kor. 40 hal. zatem r.zem 202 kor. 40 hał, Na 
skutek rewizyi rachimku, zażądanej przez p. R., 
płatniczy twierdził, że pomylił się o 20 kar., lsió» 
re też odliczvł, Peminąwszy, że pomimo zakazu 
restaurator ter: podaję napoje wyskokowe, same 
ceny, za i kie je Sprzedaje, kwalifikują się iako 
przestępstwo. 

(—) Z Iwowskrej tabrykI narma. ZONA Buek. 
lcząca 83, wczorai na nieposypanym chodniku na 
ul. Bajonowej upadła tak n'eszczęśliwie, że zła- 
mała prawą nogę. Wezwane Pogotowie ratunko 
we po udz elen'u pierwszej pomocy odwiozło nie 
szczęśl wą staruszkę do szpitala, — Wczoraj tak 
że na nieposypanym chodn*kn ul. Św. Kingi, po. 
ślznął się sierżant W. P. Edward Perdaus i u- 
padł, łamiąc prawą rękę. 

(-—) Echa inwazyi ukra'ńsićej. Zona Rusie- 
cka, zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej l. 143. 
dnia 23 bm. i r. rozpa'la w piecu piekarskim ogień, 
celem up eczemia bułek na święt W kwadrans 
po rozpalenu powstał nagle w piecu wybuch, któ- 
rym pec został rozerwany. Jak dochodzenia wy» 
kazały, w czasie ostrzel wania Lwowa przez Ru- 
sinów, granat wpadł Przez dach do pieca į tam 
leżał memaruszony aż do rozpalenia ognia przez 
Rusiccą. Z ludzi n*kt nie dcznał szwanku. 

(—) Przedświąteczna kradzież, W nocy 
przed Świętami rzeźnikow Mofżeszowi lichten- 
steimowi z zamkniętego magazynu przy ul. Wesom 
tej 1. 1, skradziono znaczniejsze ilość męsa vo- 
łoweżo wartości 2000 kor. 

(—) Oryg nalna zguba. Handiarz brylantami 
Izaax Majer Freund „zgubił * w lokalu komisyi 
poborÓwej portfel z 22 kartkami na zastawione 
brylanty. Kartki opiewąły na łączna sumę 40.000 
koron. 

(—) Dobra córeczka. Agnieszka Marceluch 
zaw adomiła policyę, że córka iej Emilia npusz- 
czając rodzicielski dom, skradła z zamkniętzze 
kufra 6000 kor. gotówką, oraz siedm książecz=k 
wkładkowych, opiewających po 2000 kor, 

{—) Zarękawek krymski, wartości 1500 kor. 
skradz ono wczoraj na poczcie Stefanii Ksardasie- 
wiez, Kradzież popełniono, gdy Kordasiewiczó- 
wna zajętą byla pisaniem telegramu. 


a został napadm cty przez bandytów. Podzz?%s 


St. £ „GAZETA PORANNA” Nr. 5000 


nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Na dochód Gospody Ż. P. odbędzie się Raut 


R R z tańcami pod pr: tektora em gen. Nowotn wej i gen. Go- 
Publicznego w Warszawie, otrzymał na Uniwer- łogórskiego 27 b. m. w H-telu Krakowskim. 315 


(—) Futro piżźmakowe wartości 16.000 kor. 
skradziono Ch. Preschelowi w hotelu „Orient“, 


Kradzieży nikt nie zauważy sytecie Jagiellońskim w Krakowie stopień dok'ora > 

(—) Ażtotaż. Wczoraj sprowadzono na poľ- | filozofii. 19030 | Przedłużeni ważneści karc chiebowych. 
cyę Maksa Bernsohna, liczącego 21 lat za nizdo- —0— -ih 3 NÓG rg ~ 5 
zwoloną sprzedaż biletów do Colosseum. Berne „Ponieważ z powodu świąt piekarze nie wy- 
sohn sprzedawał bilety po 20 kor., które kupił po NA SYLWESTRA piekli dostatecznej ilości chleba, przedłuża się 
I For Wi a IR A R Ę D UTA ważność kart chlebowych z o 'resu od 22/XII. do 

, “yf 27/XIL. na nedzielę i poniedziałek t. j. na 28/X 1. 

Osobiste. T+deus' Da:bor, rodem z Wie- W TEATRZE WODZW.LOWYM i 29/XII. b. r. 19058 
przowa (Ziemia Chełmska), absolwent Uniwer- - Gmach u!. Ossolińskich 10 | Miejski Z-kład eprowizacyjny. 
svtetu Jana Kazimierza we Lwow'e, referent Mi- —0— k SyE: 


D G LGL O S BEM IA ERRAR 


|z. wiersz rorpereiil. 1 K a Mi). Lro- 

Lr e oglosr. co AWA a ZC h. (2C F.) tłust. 
czać 117 nającyct w na nsra:h SwiztIez., 
sobotnie us lzisl a. 1 otaca sis 5) oors. 


druk. 60h. (G0f.) „Nacesizre” Jub , Ne- mz = = = Ì 
trologie" za vierez G SKB M= <) PAR D E Za ogłoszenia nadane w redakcyi po zam”nięcm administracyi dol cza się 1) nroszn*. | ue 
Í- | me = 


Czytaj ieie numer gwi lazdkowyć,, : 
| Wanna cynkowa z dzbowem dnem, na kółkach. i 


zimowy ciemnorzie: ony „himalaya“, łyżwy męskie ni- 
klowane „Ms:te>r*, garnki kamienne duże na mleko, 


lichtarze ogrodowe, przeszło 100 flasze< próżnych — „JR * 
do sprzedenia. Łyczakowska 146, od 3—5 po ca 


| ak ` 
Schody żelazne spiralne, rzeźbione, okazyjnie do "RT: lęg PYT i 
dania. Glin:ańska 4, I. p. 


c 
RNA 
Kerakuły d mskie, dlugie, ocszerne, £ najlepszych skó- 


| a | 
RAGCZARNIA 
rek za 40.000 kor. sprzedam, ulica Lenartowicza l. 19, 


Zbrożek. 3150 PRZY UL. BATO: EGO L. 6, MEZANIN. 
OTWARCIE W SOBOTĘ 27 bm. WIECZOREM. 


ka wzór PAPAE 


1 Sob le (peleryna) okazyjnie do nabycia. p opoenie A 


Adm. „Gazety Wieczornej* pod „Sobole* W prześlicznych marmurowych, dobrze ogrzanych i zna- 
komicie wentylowanych salach podawane Łędą naiprze- 

D d a dniejsze napcje: kawa, czek. lada, herbata, kromy wu.» 

o sprze an a: szawskie, prrzewyborne ci: sta i op. — Randez vous 


Kamienica trzypiątrowa w śródmieściu w | eleganckiego świata. — Dziznniki krajowe i zarr niczne, 


£ d 
Ea 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze” Oscbne waldi log ian. gul marmurowej i do 


POSADY I PRACE mysłowy. — Willa o dwunastu pokojach w śród: Właściciel Kawiarni 
Urzędnik xancelaryjny, katolik, biegle piczący na ma- | morsowym j mE w cenie 1,500.000 K, Ka- Wilhelm Br=itmeyer 


szynie, stenograf poizko=niemiec<i, zna jący bi uckalteryz > > Z w” 
podwójną. znajdzie natychmiast ko. zysina umieszcze- mienca trzypiątrowa w cenie '400.020 Ki 


4 me aa NP, y 
nie W „Polinexi :* Polskim Związku handlowym, Lwów, | Kamienica dwupiętrowa wraz z ogrodem w cenie MRKOMZEWZAKZZEZAWE 
l. Maryac "5, IL p. Zgłoszenia z cfertarni pissm emi 5-0.000 K. — Na kupno powyższych rea'ności 
do Sekretaryatu. 19025 | raflektować mogą tylko katolicy bez pośrednixów. 
i Bliższa wiadomość „Wiek Nowy“ 18912 P OLSKIE 
okręgu iwowskiego Sądu okręgowego. Łaskawe zgło” | 
szenia z podaniem warunków pod „Dr. A.* do Admi- | 


= 
a a - | ZW A z: Z =LA MNDLIWE 
Koncypient z dłusolstnią pralityką i egzaminem adwo* | z ; 


kackim przyjmie posadę w lwowskiej kancelary: na 17115 
l 


przedpołudnie. Zgłoszenia pod „Substytucya* do Admi- 
O | zarząd gr.: w da Sławkowska I, 
Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


KAP.TAŁ AKCYJNY K 10,000.000. 


Adres dla de esz do Zarządu głównego i oddzia- 
łów: „IOHAN*. — Telefon Nr. 20--78 i 11--38. 


Koncyn jłant rutynowany, zdolny, poszuxuje posady w 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY |) || OD ROKU 1880 ISTN.EJĄCY 
Szukam mieszania składającego się z l pokoju i ki 


HANDED HE<BATY I KAWY 
rhni x komfortem ewentualnie bez, Za pośrednictwo 


lub odstąpienie wynagrodzę prowiautami. Zaołoszenia Wi | - z 
__ pod „Wojskowy“ do Adm. 3159 i EB big 


2 pokoje i kuchni: elektryka, do wynajęcia. — Czynsz 
prowiantami. Administracya „Gazety Poraanej* pod: 
„Czynsz“. 308i 


Rachunek bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank Przemysłowy, Kraków, Lwow. Bank Handlo- 
wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSZIEGO 3. 


POLECA 18143 


Tarnowskiego, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ulica 
Jacka 8, Il. p. (boczna Jabłon=wskich). 3159 
p a G 31 
omieszkanie || '=>== 


DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 

DZIAŁ DRZEWNY 

KZIAŁ BUDOWLANY 

DZIAŁ ŻELAZNY 


*z 4 pokoi z kuchnią, elekiryką i gazem w śród- Meneralna R t hut £ 
mieściu do wynajęcia. Wiadomość pod ,,Natych- PÄ BER A ay i 


a a A 0 3157| WABRYKA KORKÓWICZAS DZIAŁ ROLNICZY 
JAXOB REI ! 
ka KUPNE, SPRZEDAŻ, ZAMIANA E E gi diod 1 1 ODNOWIĆ | DZIAŁ SPOŻYWCZY 


dostarcza ko ków i kape 

Kuruje powle:ci poiskie, francuskie, niemieckie oraz | słi wszelkiego rodzaju 

0 księgozbiory „Lektor“ gozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 | — 189% PRZEDPŁATĘ 
Ri NN ORW" a, 


$wiacdectwa tożsamości (Ni) | (1007 WÍ) Św JAŻGSZA wada u 


A 0 ||... (MODE RA 1) 
Pokój umehlowany, elsatryia, kuchnia, łazienka, ulica 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


"A OAZA ZZA ZO AYO 


CYSTOSAN-SPIESS. iia amelie. wan m IDJĄCII, 
SALOSANT-SPIESS. »ywołojące objawów ubocznych 


Nskladem „Spółki Akcyjnej wydawniczej”, Ea > p. R 
Druloem Spólk' *arzkigi „Proca“ ul, Sokoła 6, Zwei owa mik 15 RE BK 


